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Wojna - to najbiększy Dróg 
ludu pracującego 


Raj na ziemi możnaby stworzyć za 
pieniądze wydane w ostatniej 
wielkiej wojnie. 


Wszystkie państwa europejskie, a pomiędzy 
niemi rownież i Polska, są dotknięte poważnym 
kryzysem gospodarczym, który najwięcej odczu- 
wać się daje warstwom uboższym, a szczególnie 
szerokim warstwom pracującym. 

Temuż kryzysowi przypisać należy wielki 
brak getówki, niedostateczny wywóz towarów za 
granicę, ogólny brak pracy, zastój w przemyśle 
i górnictwie, jak i nie mniej panuiącą drożyznę. 

Temi niedostatkami obarczona jest nietylko 
Polska, lecz i wszystkie inne państwa cywilizo- 
wane. 

Jedną z głównych przyczyn ogólnego kryzy- 
su gospodarczego była wielka wojna światowa, 
u nas zaś w Polsce też wojna z Rosją sowiecką. 
Wojny te spowodowały olbrzymie wprost kosz- 
ty, które musiały być pokryte, i dziś jeszcze ja- 
ko skutki wojny bywają pokrywane. Koszty te 
wpłynęły w sposób pośredni na poszczególne 
narody, a mianowicie na uboższe ich warstwy, 
cierpiące obecnie wielkie niedostatki, noszące na 
sobie winy za popełnione grzechy dawnych mo- 
żnowładców. 

Według danych Urzędu Statystycznego Rze- 
szy i innych źródeł, koszta wojenne wynoszą dla: 


+ Niemiec 156,6 miljardów mk. zł. 


Francji 96 " U zę A 

Włoch 35,1 -s SE 

Ameryka 148,1] „ RaPi 
Inne państwa 187,4 „ » 


Razem 800 miljardów mk. zł. 


Przeliczywszy na złote polskie, jest to ol- 
brzymia suma przeszło 1600 miljardów a są to 
tylko czyste koszta wojenne, do których docho- 
dzą jeszcze kolosalne straty jakie powstały przez 
zniszczenie wskutek działań wojennych, które 
szczególnie w Francji i Belgji były bardzo po- 
ważne. 

Największe atoli straty, jakie powstały wsku- 
tek obniżenia się ogólnej wytwórczości świato- 
wej, a które to straty obliczają na około 1600 
miljardów złotych. 

Nie uwzględnia się przy tem wszystkiem 
strat jakie powstały wskutek strat w ludziach, 
którzy padli na polu walki, a liczba ich wynosi 
10 miljonów oraz rannych, których było 19 do 
2| miljonów, tych strat trudno obliczyć na war- 
tość złota. 


Natomiast można łatwiej obliczyć, ile kosz- 
towało zaopatrzenie tych, których państwa muszą 
zaopatrywać, t. j. inwalidów wojennych, a takich 
jest w wszystkich państwach — według oblicze- 
nia z lat 1921—23 —ogółem 6.854.000 i to tylko 
samych inwalidów wojennych bez wdów i sierot. 

Jeżeli przyjmiemy, że każdego inwalidę trze- 
ba utrzymywać przeciętnie przez 10 lat, to kwo- 
ta wydana na ten cel wynosić będzie przeszło 
34 miljardy złotych. 

Oczywiście, że tem, cośmy wyżej podali, nie 
wyczerpaliśmy jeszcze wszystkich strat, jakie 
wojna ta spowodowała, lecz ujęcie tylko tych 
głównych pozycji daje nam już zawrotną sumę 


3.384 miljardów złotych. 


Jest to suma tak olbrzymia, że trudno sobie 
wyobrazić, co ona oznacza i dla tego będziemy 
się starać wyjaśnić ją obrazowo. 

Gdyby te wszystkie pieniądze zużyte na woj- 
nę chciano zużyć na budowle lepszych i trwal 
szych domów z ogródkami, możnaby wybudować 


miast wojny i masowego mordu, pieniądze te 
były zużyte na rozbudowę kraju. 


Dlatego też ludzkość cełą siłą winna dążyć 
do zniesienia wojen i zastąpić je sądami rozjem- 
czemi, bo tylko w spokoju rozwijać stę możo 
dobrobyt państwa i obywateli, 


Dopóki atoli musimy utrzymywać tak poważ- 
ne armje wojska dla zubezpieczenia pokoju, na 
których utrzymanie idzie poważna część wszyst- 
kich dochodów państwa, tak długo to też będzie, 
my musieli odbierać sobie od ust i część naszej 
pracy poświęcić na utrzymanie armij i zbrojenia, 


W jakich godzinach mogą być sklepy otwarte 


Okólnik Ministerstwa Spraw Wewnętrznych., — Co to są sklepy spożywcze. 
Przerwa obiadowa nie może być edliczana. — Sklepy wiejskie. 


W swoim czasie podawaliśmy szczegóły no- Sprzedaż uliczna gazet i wyrobów tytunio- 
wej ustawy o godżinach otwarcia sklepów i nie- | wych ma być normowąna według nowej ustawy 
których przedsiębiorstw przemysłowych, ktćra to | tylko w odniesieniu do dni powszednich, a co do 
ustawa oddaje nadzór nad przestrzeganiem czasu | dni świątecznych — mają być stosowane przepisy 
pracy w handlu władzom administracyjnym, anie | dotychczasowe, do czasu wydania specjalnego roz- 
samorządowym, jak było dotychczas. Obecnie | porządzenia w tym zakresie. Gizie 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych wydało spe- Przerwy obiadowe, wprowadzone przez po- 
cialny okólnik do wojewodów ze wskazówkami i | szczególnych kupców, nie mogą być odliczanę z 
wyjaśnienjami, jak mają stesować postanowienia | ogólnej dziennej ilości godzin w handlu, czyli zam- 
nowej ustawy. knięcie sklepu w porze obiadowej nie daje prawa 

Okólnik zaleca przedewszystkiem, w celu uni. | 49 odpowiedniego przedłużenia godzin handlu. Skle- 
knięcia zbyt daleko idących rozbieżności przy sto- | PY W gminach wiejskich mogą być e bow ys 
sowaniu ustewy, aby ‘poszczególni wojewodowie | "ici otwarte do godz. 9 wieczór, W ż odpowia 
wydali podwładnym władzom powiatowym instru- | 9 potrzebom ludności wiejskiej. W żadnym wy- 
kcję ogólną, której projekt musi być przedstawio. | PAdku czas handlu dla sklepów spożywczych nie 
ny Ministerstwu Spraw Wewnętrznych. W instru- | ™OŻ€ przekraczać 12 godzin dziennie, Przy nor- 
kcji należy ustalić pewne wytyczne co do okre- | "9Wamu tych rzeczy władze administracyjne win- 
ślenia godzin otwierania i zamykania poszczegól. | 0Y, Kłaść większy nacisk na późniejsze zamykanie 
nych kategoryj sklepów i zakładów z uwzględ. | "iż, wcześniejsze otwieranie sklepów. Podobnie 
nieniem potrzeb lokalnych ludności. zakłady fryzjerskie w soboty i dni przedświąte- 

x czne nie mogą być otwarte dłużej niż 12 godzin. 

Specjalny nacisk kładzie okólnik na potrzebę 
zwalczania handlu zamaskowanego i wreszcie za* 
znacza, że dja sklepów i zakładów na targach i 
wystawach ogólno-krajowych i międzynarodowych 
wojewodowie, a komisarz rządu w Warszawie, 
mają prawo ustalić specjalne normy, zależnie od 
charakteru tych imprez, oraz potrzeb zwiedzają- 
cych. 


100 miljonów domów, z którycn każdy wraz z 
ogródkiem dla jednej rodziny mógł kosztować 
33.800 złotych. 

W 100 miljonach domów takich możnaby 
pomieścić conajmniej tyleż rodzin, licząc zaś ro- 
dzinę po pięć głów, w domach znalazłoby wy- 
godne mieszkanie 500 miljonów ludzi. Ponieważ 
Polska liczy całe 30 miljonów obywateli, więc 
domów tych starczyłoby dla 13 takich państw 
jak Polska, w którychby każda rodzina mogła 
otrzymać taki dom z ogrodem. 

Ileż by to szczęścia stworzono w 500 miljo- 
nach rodzin i ogólnego zadowolenia, gdyby za- 


Następnie okólnik wyjaśnia, że za sklep spo- 
żywczy uważać nąleży sklep, który zajmuje się 
wyłączną sprzedażą artykułów spożywczych, przy- 
czem handle winno-kolonjalne uwążać należy za 
sklepy spożywcze. Sklepy ze sprzedażą cukrów 
owoców i napojów chłodzących, nie mogą być u- 
żywane jako kioski i budki, korzystające ze spe- 
cialnych przywilejów. 


Nietylko Jakubowski został niewinnie stracony 
Druga ofiara pomyłek sprawiedliweści Pruskiej. ć 


W tym czasie znaleziono „zamordowanego 
przyjaciela Czerwińskiego. Zarządzono „rewizję, 
w czasie której pugilares wraz z pieniędzmi zna- 
leziono u Czerwińskiego. Nie dano wiary tłu- 
maczeniom się podsądnego. — Nie wzięto pod 
uwagę jego nieskazitelnego dotąd trybu życia, 
mie zastanawiano się nad brakiem motywu do 
zbrodni, gdyż suma była zbyt drobną, by dla niej 
popełniać morderstwo, a wiadome było powsze- 
chnie, że podsądny i ofiara zbrodni żyli w jak- 
najlepszej przyjażni. Mimo to Czerwińskiego 
— skazano. 

Dopiero po paru latach rzeczywisty morderca 
aresztowany za inną |zbrodnię, przyznał się do 
zabójstwa rzekomej ofiary Czerwińskiego. Sprawę 
tę prasa niemiecka tendencyjnie przemilczała. 
Jeden tylko dziennik podał krótką wiadomość o 
straszliwej pomyłce sprawiedliwości, inne pisma, 
czy to na rozkaz, otrzymany od władz, czy też 
z innych pobudek, wiadomości o niewinnej śmier- 
ci Czerwińskiego nie podały. 


Przed laty kilkunastu przed jednym z sądów 
niemieckich stanął robotnik Czerwiński. Oskar- 
żony był o mord w celach rabunkowych swego 
towarzysza. Czerwiński został skazany na śmierć, 
wyrok wykonano przez ścięcie. 

Okoliczności towarzyszące zbrodni, były na- 
stępujące: Czerwiński i jego ofiara byli przyja- 
ciółmi. Pracowali jako górnicy w jednej z kopalń 
niemieckich. Zbrodni dokonano w sobotę. Był 
to dzień, w którym wypłacano tygodniowe za- 
robki. Robotnicy poszli, jak zwykle, zabawić 
się. Czerwiński odznaczał się wstrzemiężliwością 
i nigdy nie nadużywał alkoholu. Natomiast to- 
warzysz jego był skłonnym do awantur i szybko 
wpadał w stan podniecenia alkoholem. To też 
Czerwiński, chcąc uniknąć zwykłych w takich 
wypadkach bójek i kłótni, nakłaniał swojego 
przyjaciela do opuszczenia lokalu. Widząc, że 
to nie skutkuje, zabrał mu z kieszeni jego tygo- 
dniowy zarobek, bojąc się, by jego towarzysz 
wszystkiego nie stracił i powrócił do domu. ` 


„Komuniści powinni kierować Polską“ 


Takiego zdania jest Moskwa. 


kresie reformy kenstytucji obóz Piłsudskiego bę- 
dzie poparty przez burżuazję stronnictwa opo- 
zycyjne, zwłaszcza prawicy. Opozycja z tej stro- 
ny nie ma charakteru zasadniczego i partje te 


Moskiewska „Prawda“, omawiając obecną 
sytuację Polski, stwierdza powodzenie w organi- 
zowaniu przez marsz. Piłsudskiego i rząd własnej 
grupy politycznej. Pismo stwierdza dalej, iż w za- 


nie będą się mogły zdecydować na poważną 
walkę z rządem. Zdaniem „Prawdy“, właściwą 
opozycją przeciwko „faszystowskiej dyktaturze" 
jest niezadowolenie ulicy, kierownictwo którą 
wziąć winna partja komunistyczna Polski. 


Pewnie, że takie są „pobożne“ życzenia na- 
szych sąsiadów od wschodu. Lecz lud polski 
pięknie im „podziękuje“ za „dobrą radę“ so- 
wieckich przyjaciół. 


Manewry kochanych sąsiadów 


/Sowiecka armja organizuje nad granicą naszą wielkie manewry. — Germany 
urządzą manewry na jesień. — Tymczasem odbywają manewry morskie. 


Jak z Moskwy donoszą, w końcu sierpnia | 


odbędą się na terenie ukraińskiego okręgu woj- 
skowego niedaleko granicy pelskiej wielkie so- 
wieckie manewry wojskowe. Na manewrach 
obecny będzie komisarz ludowy do spraw wej- 
skowych Worosziłow. 

Z Berlina donoszą znowu, że w tym roku w 
jesieni odbędą się wielkie manewry Reichswehry, 
w dwóch prowincjach na granicy polskiej, na 


G. Śląsku i Prusach Wschodnich. 


i 
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W manewrach w Prusach Wschodnich uczest” 
niczyć będą zarówno siły lądowe, jak morskie. 

Na „przedwstępne” manewry floty niemiec- 
kiej, które odbędą się w dniach od 6 do 9sierp- 
nia prezydent Hindenburg oraz min. Groener 
wyjeżdżają do Kolonii. 

Jak widać, nasze kochane sąciady starają się 
jak najwięcej po sąsiedzku umilić nasze życie. 
Niech im Bóg za to da jak najdłuższe zdrowie, 
jeżeli się sami nie potrują hamburgskim fosgenem. 


Koniec tragedii polarnej 


Amundsen prawdopobnie zginął na pełnem morzu, — Ekspedycje ratunkowe 
się wracają. — Gen. Nobile jedzie do Włoch. 


Z Sztokholmu donoszą, że pilot samolotu | 


„Uppland“, który przybył onegdaj do Sztokhol- 
mu po nieudanych poszukiwaniach Amundsenz 
oraz grupy Alessandri'ego, stwierdził, iż poszuki- 
wania prowadzone są dalej, on jednak osobiście 
nie wierzy w jakikolwiek wynik tej akcji. Zda- 
niem pilota samolot Amundsena nie doleciał 
nawet do Wysp Niedżźwiedzich, ale uległ ka- 
tastrofie na pełnem morzu. 
Porucznik Mariano zmarł. 

Rzym, 24. 7. Dzisiejsze dzienniki wyszły z 
czarnemi obwódkami, zawiadamiające o zgonie 
porucznika Mariano. Jak wiadomo, por. Mariano 
przebył na statku „Cita di Milano“ amputację 
pogi powyżej kolana. Mimo operacji por. Ma- 
riano zmarł. Por. Zappi, jego towarzysz, cierpi 
na silny rozstrój nerwowy. Dzienniki włoskie z 
oburzeniem republikują na ataki prasowe prze- 
ciwko tym oficerom włoskim. 


Ekspedycja włoska wraca. 


Oslo, 24. 7. Nastrój wobec włoskich człon- 
ków ekspedycji gen. Nobile, a zwłaczcza wobec 


Proces komunistyczny. 

Wilno. Przed sądem okręgowym rozpoczął 
się proces przeciwko członkom organizacji komu- 
nistycznej, zlikwidowanej w roku 1927 policję 
polityczną. Głównymi oskarżonymi z artykułu 
102/11 k. k. są Wacław Olejniczak, sekretarz Zw. 
Zawodowego, Bruder Lezjer, Dtrumpf Josel, 
Weiner Chaim, Grochowski franciszek, Misanis 
Kazimierz i Skórkowicz vel Perowoskin. 


Za wiarołomstwo — śmierć. 


Gazety żydowskie wychodzące w Palestynie, 
opowiadają o szczególnem zdarzeniu, jakie miało 
miejsce w Tel Aviv. 

Zamożny żyd Bromberger posiadał dom wła- 
sny, w którym jeden pokój poświęcony był na 
Beth- Hamidrisch (szkołę żydowską) i w którym 


CIETIS STY POORE MEET D (TK 


ŻEBRAK HA TRONIE, 


POWIEŚĆ PODŁUG KRONIK ANGIELSKICH. 


Opowiedział Steian Kowalski, 
—— (Ciąg dalszy). 


— Powstań szałeńcze! — wołano na Maylesa — 
` mie wieszy że siedzieć przed królem nie wolno ? 

— Nie ruszać go! Ma do tego prawo! — rzekł 
Edward. 

Gdy zdziwienie odbiło się w oczach wszystkich, 
rzekł król do Maylesa: 

— Bogu niech będą dzięki, żeś się odnalazł drogi 
i poczciwy Maylesie — a zwracając się ku dworza- 
nom, rzekł: 

— Niech będzie wiadomem wszystkim i każdemu 
z osobna, iż wierny i ukochany sługa mój Mayles 
Haudon za to wszystko, co wyświadczyń dla swego 
króła, otrzymuje godność para Anglii wraz z tytuła- 
mi majątkami hrabiego Contu. Najstarsi z jego ro- 
dziny mają prawo siadania wobec króla. 

Mayles przyszedłszy do siebie, padł na kolana 
przed królem i ucałował jego rękę. 

Tu opowiedział młody król o dobroci i poświę- 
caniu Maylesa, który zupełnie bezinteresownie rato- 
wał go w najcięższych chwiłach życia. 

Mayles słuchał skromnie, ale rad byk ze siebie. 
Po długiej poniewierce, po wojaczc:, niewoli, więzie- 
niu i batach katowskich miło mu było słyszeć, że te 
wszystkie trudy opłaciły się sowicie. Jak tam było, 
to było, dość, że dziś jest dostojnikiem nielada i 
podczas kiedy najstarsi lordowie stoja obok, jak lo- 
kaje, on siedzi wygodnie naprzeciw króla. 

I Mayles rozparł się wygodniej w złoconym fo- 
teh, a młody król, jakby zgadujac jego myśli, u- 
śmiechnął się. i rzekł głośno: 


| 
| 
| 


samego generała jest tak dalece wrogi, iż człon- 
kowie nieudanej ekspedycji polarnej będą zmu-_ 
szeni odbyć podróż przez Norwegię i Szwecję 
w zaplombowanych wagonach. 


Generał Nobile jedzie de Włoch. 


Oslo, 24 lipca. Według depeszy z Naryik 
w północnej Norwegji, oczekują tam przybycia 
okrętu włoskiego „Citta di Milano". Równocze- 
śnie przybędzie do tego portu szwedzki okręt 
ekspedycyjny „Quest“ z kapitanem Tornbergem 
i resztą członków ekspedycji ratunkowej. 


Odjazd generała Nobile i jego towarzyszy 
miał nastąpić w środę 25 bm. rano wagonem sa- 
lonowym w pierwszej klasy. — Wagon ten zo- 
stał zamówiony dla 14 osób. Należy zatem przy- 
puszczać, że poza Nobilem, członkami grupy Vi- 
glieri i grupy Malmgreena wagonem tym pojadą 
jeszcze niektórzy oficerowie statku „Citta di 


Milano”. 


codziennie odprawiano modły. Przed pięciu mie- 
siącami zmarła żona Brombergera,a przed śmier- 
cią uprosiła męża, aby Beth-Hamidrasch pozostał 
w jego domu. B. obiecał żonie spełnić jej ży- 
czenie, jednakże przed dwoma miesiącami oże- 
nił się znów, a druga żona skłoniła go do usu- 
nięcia szkoły i zamienienia pazeznaczonego na 
cią pokoju.na skład. B.uczynił to i Sifrei-I hora 
(zwoje. Khory) przesłał do wielkiej synagogi 
w Tel-Aviv. 


Przed niedawnym czasem opowiadałB. przy- 
jacielowi, że we śnie ukazała mu się zmarła żo- 
na, czyniła mu wymówki za złamanie słowa iżą- 
dała sprowadzenia Tory z powrotem na dawne 
miejsce. Na zapytanie przyjaciela, co na to od- 
powiedział, Bromberger odrzek z ironją, że ode- 
słał żonę z jej żądaniem do „Irijsh'** (urząd bur- 


TT 


mistrzowski w Tel-Aviv). 


Zaledwie jednak wyrzekł ten dowcip, padł 


na ziemię bez zmysłów i w pięć minut już nie 


żył, rażony paraliżem serca. 


Przedtem był zdrów 


zupełnie i nigdy na serce nie chorował. 


Wypadek ten zrobił w Palestynie ogromne 


wrażenie. 


Wybuch wulkanu. 


Jak donoszą z wyspy Luzon, wulkan Mayon 


w prowincji Albav rozpoczął swą niszczącą dzia- 


łalneść. 


Krater wulkanu wyrzuca potoki lawy. 


Całe życie zarobkowe jest sparaliżowane. Straty 
bardzo znaczne. 


Władza belgijska twierdzi że Kobieta jest 


sek opodatkowania... 
wdowcow od 25 do 60 lat wieku. 


szezęściem dla mężczyzny 
Do rady Brabantu wpłynął niedawno waio- 
kawalerów i bezdzietnych 
Wniosek ten 


jednak został przez wydział podatkowy odrzuco- 
ny, przyczem motywacje była bardzo ciekawa — 
niezmiernie pochlebna dla kobiet. 


Wydział podatkowy stwierdził mianowicie, 


iż mężczyzna, idący przez życie wspólnie z towa- 
rzyszką-żoną, jest silniejszy szczęśliwszy, niż ka- 
waler. Każdy mężczyzna bezżenny godny jest 
pożałowania, tembardziej, że przyczyną jego de- 


cyzji pozostania samotnym muszą 


być ciężkie 


zawody, troski, lub wrodzona skłonność do me: 
laacholji, inaczej bowiem nie wybrałby sobie 
tak złego losu. Bardziej jeszcze nieszczęśliwym 
jest wdowiec, któremu żona nie pozostawiła dzie- 
ci na pociechę. Byłoby więc niemoralnie, ludzi, 
i tak zgnębionych losem, obarczać jeszcze doda- 
tkowowym ciężarem podatku! i 


wrocławska 
interesującą tansmisję ze sterowca, 


Transmisja radjowa 2% sterowca 

Dja urozmaicenia programów  radjostacja 
zorganizowała niedawno bardzo 
spa gk 


się w locie nad lotniskiem Tempelhof pod Berli- 
nem. Na pokładzie sterowca zainstalowano aparat 


radjowy nadawczy Wraz z mikrofonem, 


dzięki 


któremu udało się nawiązać łączność radjową ze 
stacją we Wrocławiu. Impreza ta udała się zna. 
komicie i dzięki doskonałemu sprawozdawcy któ- 
ry znajdował się na pokladzie sterowca radjosłu- 
chacze wrocławscy byli informowani o przebiegu 
podróży napowietrznej i mieli wpełni złudzenia 


lotu ekrężnego nad 


lotniskiem Tempelhof i 


Berlinem. 


Zwłoki Lcowensteina. 


Paryż. Badania lekarskie zwłok wyłowione” 


go z morza bankiera loewensteina wykazały, 
że miał głęboką rane w lewej piersi, otwarcie jamy 


brzusznej, obrażenia na lewem ramieniu. 
nie było poszarpane. 
ziona, strona 


Ubra- 
Twarz częściowo nadgry* 
lewa odgryziona zapewne przez 


ryby morskie. 


CZYTAJCIE 


„Głos Wąbrzeski* 


ZOT WZ msze 


— Należy ci się zapłata, dobry Maylesie ! Nie za- 
pomnę o tobie. 

Naraz lord Hartford nachylił się do ucha mo- 
narchy: 

— Czy raczysz, panie, przyjąć owego włóczęgę, 
który nosił do dziś twoie szaty ? 

— Ależ naturalnie! Biedny, zdetronizowany Tom 
Kanty niech się zbliży. 

Rozstąpiła się gromada lordów, a przed królem 
uklakł ten, którego chciano koronować jako króla An- 
glii. Tom odziany był w zgrabne ubranie z czarnego 
aksamitu, a jego inteligentna twarzyczka, tak podob- 
na do królewskiej, wygladała dziś jeszcze bledsza 
wskutek tego poważnego stroju. 

Król wyciagnał rękę do niego. 

— Powiedz, Tom, nie gniewasz się na mnie, żem 
cię przepędził z tronu ? 

Tom potrząsnął głową. 

— Królu mój i panie. Gdybyś był wiedział moje 
myśli i słyszał westchnienia, jakie rwały się z mej 
piersi, kiedy się obudziłem w tej złoconej klatce, to 
nie pytałbyś o to! Największem moiem pragnieniem 
było wydostać się stąd do sióstr i do matki. ~ 

— Matka twoja to bardzo dobra kobieta. Moja 
już nie żyje. A i siostry twoje poczciwe dziewczęta. 
Cóż się z nimi dzieje? 

— Zastałem je wraz z matką u zacnych sasiadów, 
którzy przygarnęłi je, kiedy ojciec zniknął bez wieści. 
W biedzie są, ale ucieszyły się, odnalaziszy mnie i 
przekonawszy się, żem zdrów zupełnie. Bo był czas, 
kiedy przypuszczały, że nie jestem przy zdrowych 
zmysłach. 

— A tak, tak — przerwał z uśmiechem król — 
wtedy, gdy mnie wzięły za ciebie, nie chciały uwię- 
rzyć, że jestem synem króla Henryka, a matka twoja 
żaliła się, że jej synkowi pomieszało się w głowie. 

— Tak samo twój ojciec, najjaśniejszy panie, bo- 
lał i martwił się, kiedym ja wypierał się królewskiego 
pochodzenia. Także myślał, że jego syn.., 


I 


Tu lord Hartford zamknął ręką usta Tomowi. 

— Niech cię Bóg strzeże, chłopcze! O królu nie 
godzi się w ten sposób mówić. 

— Dobrze, dobrze, mój milordzie — odezwał się 
młody król — dziekuję ci za to, że sie ujinujesz za 
moim honorem, ale koniec końców, obu nas, mnie 
i Toma miano niesłusznie za waryatów. 

Król zwrócił się do młodego Kantego: 

— Chciałbym ci, mój Tomie, osłodzić detroniz" 

i dlatego najprzód postaram się zabezpi:czyć byt ma- 
teryalny tych, których miłujesz: twojej matki i sio- 
strzyczek. Otóż lord John, który nie wiele ma do 
roboty na dworze, no, nie zał=muj rak milordzie, otóż 
lord wyszuka jeden z ładnych moich pałacyków i 
tam umieści rodzinę Toma. Matczysko twoje poczci- 
we będzie miało do śmierci wszelakie wygody, sio- 
stry zaś twoje otrzymają nauczycieli odpowiednich i 
posagi takie, że niejeden lord złakomi się na nie i 
będą mogły wybierać do woli. Bo ty jeszcze może 
nie wiesz o tem, że pomiędzy naszą szlachtą dużo 
jest takich, którzy ożeniliby się chętnie nawet ze sta- 
remi pokojówkami, byłe miały dużo pieniędzy. A 
siostry twoje, Tom, są wcale ładne, naprawdę mój 
Tomie. 

Tu król chwilkę odpoczał, spojrzał na Toma ser- 
deczniej i rzekł: z 

— Naprawdę, żal mi cię, żem ci odzbrał panowa- 
nie, ale za to ustanowię osobny order z insygnacyami 
królewskiemi, który będziesz mógł nosić tylko ty i 
twoi potemkowie, a to na pamiatkę, żeś przez pewien 
czas był władcą potężnej Anglii. Dziś jeszcze sam 
narysowałbym projekt tego orderu, ale ogromnie je- 
stem zmęczony pierwszym dniem panowania... Aha! 
A ty, Tom, będziesz najwyższym nauczyciełem w 
przytułku Chrystusowym. Przeszedieś już dużo, wi- 
działeś wiele rzeczy, będziesz się uczył u moich na- 
uczycieli, a potem będziesz nauczał drieci biedaków, 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Uroczystość poświęcenia Strzelnicy Bractwa Sttzeleckiego 
w Wąbrzeźnie 


Dzień pierwszy 


Zjazd gości. Uroczyste nabożeństwo. — Defilada. — Poświęcenie strzelnicy 
Wspólny obiad. — Strzelanie. — Koncert w ogrodzie. 


Wąbrzeżno, dnia 23 lipca 1928 r. 

W niedzielę dn. 23 lipca br. przybrało mia- 
sto Wąbrzeźno z okazji poświęcenia nowej strzel- 
nicy przy ulicy Sicińskiej już od godzin poran- 
nych szatę odświętną. Pogoda dopisała wprost 
według marzeń najgorliwszego strzelca, dlatego 
też już od rana na ulicach miasta gwarno i we- 
solo. Domy |przybrane w chorągwie barwy na- 
rodowej. „Bractwo Strzeleckie po ukończeniu 
ostatecznych prac w strzelnicy do późnej nocy 
w sobotę, już w rannych godzinach wysłało na 
powitanie gości delegacje. W międzyczasie na- 
deszła i godzina 9-ta. Brać zamiejscowa zaczęła 
wpływać tłumnie do punktu zbiornego w hotelu 
p. Kaczyńskiego, a w| międzyczasie uformował 
się pochód tutejszej drużyny na czele prezesa p. 
Chwiałzowskiego, aby oddać cześć królowi i 
rycerzom wprowadzając ich w pochodzie na uro- 
czyste nabożeństwo. Ruszył więc, pochód nasam- 
przód po rycerzy, brata Białego, Malskiego, ja- 
ko i po króla p. Rogowskiego. 

O godzinie 10,15 wyruszył pochód tut. dru- 
żyny razem z drużynami pozamiejscowymi jako 
i udziałem władz państwowych, wojskowych i ko- 
munalnych do kościoła. W czasie nabożeństwa 
wygłosi: Wiel. Ks. Proboszaz Zakryś podniosłe 
kazanie wspominając też i o święcie Bractwa. 
Wskazał Wiel. Ks. Proboszcz w przepięknych 
słowach, że każdy człowiek zdawać raz będzie 
musiał wobec Boga rachunek nietylko z jego ży- 
cia prywatnego ale zarazem też i z jego pracy 
społęcznej. Tak samo każdy członek Bractwa 
będzie raz musiał złożyć sprawozdanie czy jego 
praca w Bractwie była owocną i pożyteczną dla 
dobra ogółu i Ojczyzny, a przedewszystkiem dla 
dobra jego duszy. W tej myśli (właściwie) ży- 
czył Wiel. Ks. Proboszcz Bractwu jaknajlepszego 
rozwoju. Po nabożeństwie wyruszył pochód na 
Rynek, gdzie wyżej wspomniane władze odebra- 
ły defiladę skąd wyruszono na wspólny obiad. 


Podczas obiadu uroczystego zabrał głos jako 
pierwszy burmistrz m. Wąbrzeźna p. Schwarz 
witając wszystkich, a przedewszystkiem p. Sta- 
rostę Dr. Prądzyńskiego, któremu podziękował 
specjalnie, albowiem przybył z dalekich stron 
przerywając swój urlop, na uroczystość Bractwa; 
zastępca Starosty referendarza Kirsteina p. ka- 
pitana Korozewskiego z Torunia jako przedsta- 
wiciela P, W, i Dowódcy Dywizji, p. B. Gra- 
jewsziego przewodn. Rady Miejskiej z Wąbrze- 
źna, wszystkich członków Magistratu, p. Kola- 
sińskiego, przedstawiciela Związku Strzeleckiego 
i jej Komendy Głównej w Warszawie p. kiero- 
wnika Nałęcza jako przedstawiciela Stowarzy- 
szenia Nauczycieli, p. Wilamowskiego z Ma- 
łych Radowisk jako przedstawiciela Rolnictwa 
przedstawiciela prasy w osobie p. B. Szozuki 
i przybyłe delegacje Bractw Strzeleckich z Byd- 
goszczy, Torunia, Grudziądza, Gniezna Gniew - 
kowa, Chełmży, Kowalewa, Radzyna i Lidz- 
barka. Następnie p. burmistrz streścił dzieje 
pobudowania nowej strzelnicyi podziękował Ra- 
dzie Miejskiej za okazaną pomo® Na cóż wy- 
budowaliśmy tą Strzelnicę? — pyta p. burmistrz. 
Otóż w niej ćwiczymy nasze oko w ojczyzny 
obronie. Przy zgodnej pracy, owoce Towarzy- 
stwa będą nadal się powiększały, Wkońcu p. bur- 
mistrz wnosi toast na cześć tut. Bractwa i oznaj- 
mia, że podczas uroczystego obiadu obejmuje 
honorowe przewodnictwo. W zastępstwie p. Sta- 
rosty przemówił p. referendarz Kirstein wnosząc 
toast na chwałę i potęgę naszej Rzeczypospolitej. 
Muzyka odegrała hymn narodowy, którego wszys- 
cy uczestnicy uroczystego obiadu wysłuchali sto- 
jąc. Następnie przemówił p. Starosta Dr. Prą- 
dzyński, który "a na samprzód na tradycję 
Bractw Strzeleckich i na jej doniosłe znaczenie 
także i w obecnych czasach. Podniósł też p. sta- 
rosta ze szczerem uznaniem, że należy się po- 
dziękowanie tut. Bractwu, a przedewszystkiem 
ich Zarządowi i Komitetowi Wykonawczemu, że 


Drugi dzień 


w tak trudnych czasach umiano się wywiązać 
w stosunkowo krótkim czasie z palącej kwestii 
dla Wąbrzeżna pobudowania strzelnicy tem więcej 
że to dzieło stanowi dopiero pierwszy początek 
programu Bractwa i że przy tej samej wytrwałości 
i zapobiegłowości uda się Bractwu napewno prze- 
prowadzić i dalszy program stanowiący pobudo- 
wania Domu Towarzyskiego w połączeniu z ogro- 
dem publicznym i boiskiem. Pan Starosta za- 
kończył swoje przemówienie wnosząc okrzyk na 
cześć Rzeczypospolitej P. 


W dalszym ciągu przemówił p. Ludwik Ma- 
kowski z Torunia prezes podokręgu, który za- 
znaczył że pe powstaniu naszej kochanej Ojczy- 
zny zaczęły się bractwa podnosić. Cieszy się 
bardzo, że władze idą po linji życzeń Bractwa. 


Na zakończenie wnosi okrzyk na cześć p. 
Starosty jako i zast. p. referemdarza Kirsteina. 
Brat Stofamowioz z [Torunia podziwia przedsię- 
biorczość tut. Bractwa i w imieniu podokręgu 
ofiaruje prześliczny żeton dla najlepszego strzel- 
ca bractwa tut. Brat Grobelny z Grudziądza, 
który przedstawia zasługi p. Burmistrza dla tut. 
Bractwa, wnosi na jego cześć okrzyk. Prezes 
tut. Bractwa brat Chwiałkowski podziękował p. 
Gaszyńskiemu za jego owocną pracę, zaznaczając 
iż Brat Gaszyński nie odebrał dotychczas za wy- 
budowanie Strzelnicy żadnych pieniędzy następnie, 


padły gromkie z setki piersi 
okrzyki „Niech żyje". P. Wilamowski z M. Ra- 
dowski jako przedstawiciel rolnictwa wniósł to 
ast na pomyślność wszystkich bractw strzeleckich. 
Brat Krzysko z Kowalewa składa życzenia tut- 
Bractwu i cieszy się z tak wielkiego tegoż do- 
bytku. Brat przewodniczący R. Miejskiej wska- 
zuje na zasługi położone przy budowie Strzelni- 
cy Brata prezesa St. Chwiałkowskiego. Brat 
burmistrz Schwarz przypomina o 75-leciu istnie- 
nia Bractwa Strzeleckiego w Radzynie i zachęca, 
aby jak najwięcej Braci zawitało do gościnnego 
miasta Radzyna. Brat Ludwik Makowski wzywa 
wszystkich Braci do wzięcia udziału w zjeździe 
w Toruniu w dniu 15 sierpnia. 


Piłsudskiego, 


Po ukończeniu obiadu wyruszono do nowej 
strzelnicy. Tu zabrał nasamprzód głos p. Stąro- 
sta Dr. Prądzyński przecinając po krótkiem 
przemówieniu wstęgę i otwierając tem samem 
strzelnicę dla publicznego użytku. Przed prze- 
cięciem wstęgi przemówił pan Starosta Prądzyń 


į ski, by ćwiczyli oko i dłonie w Ojczyzny obro- 


nie, lecz nie na to, by wojnę prowadzić, lecz by 
Bracia Strzelcy byli przygotowani na wypadek, 
gdyby chciał wróg na ziemię naszą napaść. Za- 
raz po temu przystąpił ks. proboszcz Zakryś 
do poświęcenia strzelnicy. Po dokonaniu tego 
uroczystego aktu rozpoczęto natychmiast strzela- 
nie. Pierwszy strzał oddał p. Starosta Dr. Prą- 
dzyński na cześć Rzeczypospolitej Polskiej 
(19-stkę — brawol), drugi strzał p. Kapitan Ker- 
czewski na cześć Armji Polskiej, trzeci strzał 
prezes Związku podokręgowego p. Makowski 
z Torunia na cześć Województwa, czwarty strzał 
p. burmistrz Schwarz z Wąbrzeźna na cześc 
tut. miasta. : 


Następnie wszyscy bracia zabrali się do strze- 
lania. Natomiast w ogrodzie, gdzie zebrali się 
mieszkańcy m. Wąbrzeżna grała znakomita or- 
kiestra 8 p. art. z Torunia. Wieczorem ogród 
był rzęsiściejiluminowany, różnokolorowymi lamp- 
kami elektrycznemi co jest zasługą p. inżyniera 
Nowackiego. O godz. ll-tej zakończono pierw- 
szy dzień doniosłej uroczystości. 


uroczystości. 


Rozpoczęcie strzelania. — Koncert. — Wieczorem. — Prokłlamowanie króla 
i rycerzy. — Zabawa. 


W drugim dniu uroczystości Bractwa Strze- 
leckiego, rozpoczęto strzelanie o godz. 9-tej o 
nagrody, 

Rozpoczęcie strzelania o godność króla kur- 
kowego odbyło się o godzinie jedenastej, które 
trwało do godz. pierwszej w południe. Po po- 
łudniu strzelano dalej zawzięcie, aż do zmierzchu. 
Gdyby nie zmierzch strzelanoby z pewnością 
całą noc. 


Po południu odbył się koncert w ogrodzie. 
Brać Strzelecka z innych miejscowości, tak jak 
w pierwszym dniu tak i drugim dniu wzięła licz- 
my udział w uroczystości i strzelaniu. Wieczorem 


po całym dniu niepewności, (gdyż wynik strzela- 
nia był zachowany w tajemnicy) proklamowano 
Króla i Rycerzy. 

Królem został pan Brunon Schäffer, pierw- 
szym Rycerzem Kazimierz Malski a drugim 
Rycerzem został p. Biały Franciszek. 

Po proklamacji króla i rycerzy, przemówił 
brat prezes Chwiałkowski, który kładł nacisk, 
by przyszły „majestat królewski" dążył przede- 
wszystkiem do postawienia domu towarzyskiego 
oraz parku. 


O godzinie pół dziesiątej wieczorem wyru- 
szono w pochodzie z orkiestrą, królem i ryce- 


rzami na czele, ulicami miasta na salę brata Ka- 
czyńskiego, na raut. Podczas pochodu braci 
Strzelców, na niektórych balkonach zapalano 
ognie sztuczne. 

Zabawa. 

Na sali brata Kaczyńskiego zrobił się ruch 
niebywały; wiele gości miejscowych i zamiejsco- 
wych, nie licząc braci Strzeleckiej z bliższych i 
dalszych stron. 

Podczas zabawy polonez wyprowadził brat 
prezes Chwiałkowski z żoną nowo proklamowa- 
nego króla, panią Śchafferową. Drugą parę sta- 
wili p. Schäffer z panią Głowacką. (Pani preze- 
sowa z powodu choroby udziału w zabawie brać 
nie mogła.) Sznur poloneza był tak długi, że 
wiele gości nie mogło już brać udziału, a to 
powodu braku miejsca na sali. š 

Zabawa wśród miłego nastroju i w nadzwy- 
czajnej harmonji, trwała do samego rana. 


Trzeci dzień uroczystości 


Dalsze strzelanie. — Wieczorem rcz- 
danie nagród. — Co mówią Bracia 
Strzelcy 6 Strzelnicy. 


O godzinie dziewiątej rano rozpoczęło się 
strzelanie o nagrody. Od samego rana zauwa- 
żyliśmy licznyeh gości. Strzelano zawzięcie przez 
cały dzień z przerwą obiadową. Wieczorem 
ogłoszono wynik strzelania. (Wynik podamy 
w następnym numerze naszego pisma). 

Zaznaczamy już dziś, że najlepszym strzel- 
cem z 3 dni okazał się brat Bożeński z Torunia 
Wymienić należy rownież brata Stefanowicza 
z Torunia, który znany jest nietylko na Pomorzu 
ale i w Poznańskiem, jako najlepszy strzelec. 
Brat Stefanowicz uzyska prawie na każdem strze- 
laniu nagrody, więc jestgroźnym współzawodni- 
kiem. Wieczorem edbyło się rozdanie nagród 
zwycięzcom. 

W imieniu zamiejscowych braci, przemówił 
brat Władysław Grobelmy z Grudziądza, który 
w serdecznych słowach dziękował za tak cenne 
nagrody; brat Grobelny nie miał prawie słów, by 
wyrazić swe podziękowanie. końcu swego 
przemówienia brat Grobelny życzył miejscowemu 
Bractwu, aby się jak najpomyślniej rozwijało i by 
częściej takie strzelanie urządziło, poczem wniósł 
okrzyk w ręce prezesa, brata Chwiałkowskiego na 
cześć Bractwa miejscowego. 


Co mówią bracia Strzelcy o.strzelnicy 
w Wąbrzeźnie ? 

Brat Grobelny w swoim organie („Gońcu 
Nadwiślańskim'") tak pisze: 

Nie przesadzimy, jeśli powiemy, że najwięk- 
szą strzelnicę zbudował Grudziądz, lecz najlepszą 
— Wąbrzeźno. Najlepszą, bo doskonale pomy- 
ślona i wykonana pod względem celowości urzą- 
dzenia. Najwięcej podobać musi się każdemusto, 
że publiczność przebywa na pewnego rodzaju 
galerji, może spokojnie przyglądać się tak strze- 
leckiej braci, jak i wykazywanymi wynikami 
strzelania, co czyni strzelanie dopiero .dla niej 
interesująco, równocześnie nie  przeszkadzając 
strzelającym. Bo na innych strzelnicach publi- 
czność jest zupełnie odseparowana od strzelnicy 
co jest z uszczerbkiem dla idei strzeleckiej samej. 
Strzelnica w Wąbrzeżnie może naszem zdaniem 
służyć za wzór budowania przyszłych strzelnic 


Na uroczystość strzelecką przybyła również 
delegacja Bractwa Strzeleckiego z Chełmży. 
Delegacja była obecna na uroczystości w nie- 
dzielę, oraz we wterek, tj. w ostatni dzień uro- 
czystości. Bractwo Strzeleckie w Chełmży codo- 
piero powstałe, odznacza się nadzwyczaj gorliwą 
pracą. Bractwo Strzeleckie z Chełmży przybyło 
nawet w umundurowaniu. W ostatni dzień uro- 
czystości naszego Bractwa Strzeleckiego, przybył 
również prezes Bractwa z Chełmży, brat Kurzęt- 
kowski, burmistrz z Chełmży, który jak się do- 
wiadujemy również uzyskał nagrodę za strzelanie. 

Należy nadmienić, że w tutejszem Bractwie 
Strzeleckiem jest również bardzo wielu dobrych 
Strzelców. 


Wiadomości potoczne 
Wąkrzeźne, dnia 25 lipca 1928 r. 


— K. 8. Olympia „Grudziądz, — gościem 
„Pomorzanki*. W nadchodzącą niedzielę od- 
będą się na boisku Luksusowem zapowiedziane 
już zawody z klubem Sportowym „Olympia* z 
Grudziądza-  Wspomiana drużyna jest jedną z 
najlepszych Grudziądza - dlatego zawody nie- 
dzielne obfitować będą zapewno w ciekawe mo- 
męnty - tembardziej że i „Pomorzanka* jak z 
ostatnich zawodów wynika, jest we formie. Spor- 
towcy będą mieli okazję być świadkami bardzo 
ciekawych zawodów. Początek o godz. 5 po 
południu. 


— Gdynia. (Żywcem pogrzebany). Kilkoro 
dzieci bawiło się tu przy ul. Gdańskiej, wskaku- 
jąc na górę ziemi. Nagle ziemia się usunęła i 
pogrzebała pięcioro z nich. Przybiegli zdołali 4 
uratować, lecz 5tego chłopaka wydobyto już ja- 
ko trupa. 


Czytajcie „Głos Wąbrzeski * 


| „Głos Wąbrzeskiść jest szermierzem o 
lepsze jutro Narodu i Państwa. 
sGios Wąbrzeskić*' jest doskonałym śro- 
dkiem informacyjnym i reklamowym. 
ii pore Wąbrzeskif jest pismem dla wszy- 
stkich warstw. 
„Głos Wąbrzeskiś jest gorliwym orę- 
downikiem myśli katolickiej. 
„Głos Wąbrzeski!' jest obroną miejsco- 
wych interesów. 
j Tem samem 
„Głos Wąbrzeski'' jest niezbędnem pismem 
dla każdego mieszkańca miasta i powiatu iznaj- 
dować się winien w każdym polskim domu. 
„a e, Polach i popierajcie „G f © s 
ą rzes | Bowl 


Apel do Kat. Stow. Młodzieży Polskiej 
na Diecezję Ghełmińską 


Druchny i Druhowie! Zbliża się czas Zlotu 

i Zawodów Związkowych. Radosny to apel, na 
który tysiączne rzesze naszej młodzieży przezwy- 
ciężą wszelkie przeszkody i przygotują się nale- 
życie do Zlotu i zawodów. Druchny i Druhowie, 
Do Grudziądza podążą całe rzesze naszej mło- 
dzieży, by zdać egzamin z swej sprawności i 
tężyzny fizycznej. Z pewnością żaden z druhów 
nie pozostanie obojętny na to wezwanie. Oby 
ten zew utkwił głęboko w sercach Waszych. 
Pokonać wszelkie trudności, przezwyciężyć. prze- 
szkody, wyrzec się innych przyjemności, a wziąć 
koniecznie udział 
w Zlocie i zawodach Kat. Miedz. Polskiej na 
Diecezję Chełm. w czasie od 15 — 26.sierpnia 
br. Zarząd Związkowy wyznaczył kilka nagród 
za najlepsze wyniki w zawodach. Druhowie: 
Pamiętajcie, że społeczeńswo starsze na Was 
patrzy ioceni Wasze wysiłki. Nasza sprawność 
organizacyjna okaże się na Zlocie. Dlatego 
dajmy baczne oko, by tylko wzorowi Druhowie 
i Druchny wzieli w zlocie. Niech nas przenika 
ta myśl, że cała nasza praca nad wyrobieniem 
fizycznem będzie na chwałę Boga i na potęgę 
naszej kochanej Ojczyzny. 

A zatem na Zlot! Na Zlot 
szczytnego hasła: 


„Sprawie służ.“ 


w imię naszego 


„Gotówl* 


Pielgrzymka Gietrzwałdzka z Województwa 
Pomorskiego 


wyrusza w tym roku 14 sierpnia 
i 7 września. 

Każdy chcący brać udział, winien zaopatrzyć 
się: |) w świadectwo niezamożności, które otrzy- 
mać można w Magistracie lub Woójtostwie. (Nie- 
zamożność w rozumieniu rozporządzenia o pasz- 
portach uważa się osoby, których dochód roczny 
nie przekracza 9600 zł. u żonatych i 7200 zł. u 
samotnych, lub wartość majątkowa nie przekra- 
cza 30000 zł) 2) w 2 fotografje do paszportu i 
udać się do swego Starostwa, gdzie otrzyma bez- 
płatny paszport. Należy powołać się na Dz. 
Ust. R. P. nr. 2128, poz. 191 oraz na rozporzą- 
dzenie Minist. Spraw Wewnętrznych z dn. 27. 
5. 1928 r. w sprawie bezpłatnych paszportów za- 
granicznych. 

Wszystkie Starostwa na Pomorzu otrzymały 
już odnośne zarządzenia. 

Paszport ten nadesłać trzeba wraz z dołącze 
niem 4 zł. (przekazem) na dalsze koszta najpó- 
źni:j do dnia 10-go sierpnia wzgl. 2-go wrzesnia 
pod adresem: 


Pielgrzymka Gietrzwałdzka 
Ks. Rydziewski, Tczew. 


A AVA SVA KVA VAATA TAATA TANTA STA ATAT T 
OPORNA 
Kei Teatr © 
LRO -=d eeatr X 
W czwartek 26 bm. 


PERLA HAREMU 
Zajmujący dramat wschodni w 
'8-miu wielkich aktach. 


Czar egzotycznego Wschodu! 
Turcja ı Persja na ekranie! 


Handel newoluicami w Bagdaizie. 
W rolach głównych piękna: 
Greta Nissen i Ernst Torence 


Niebywały przepych Wschodu! 
Bogata wystawa! 


pa a a a 


19 1L/ U ML U W MY TY AL 


przed 


Dyrekcja Szkoly Hod.-roln, 
| ogłasza przetarg ofertowy na dzierżawę 


szkoln. ogrodu owocowego 
którego cong wywoławczą oznacza na 700 zł. 
Zgłoszenia pisemne (oferty) należy skła- 
dać w kancelarji Szkoły. Otwarcie zgło- 
szeń nastąpi dnia 10 sierpnia, przyczem 
uwzględniona będzie oferta najkorzystn, 
DETUR E BEA AN > PT RY: S ESERE 1] 


|Dobrowolna licytacja S388; 


gotówkę 


A Zbiórka licytantów na podwórzu p. 
3| Steineze, Dębowałąka — Fryzanowo. 


Wyjazd z Tczewa dnia |4-go sierpnia o godz 
4,40 — z Grudziądza o 7,56 — z Torunia o 7,28 
— z Jabłonowa o 9,28 — udsjąc się w kierun- 


| ku Jamielnika i Dt. Eylau (lawy). 
Na każdej st:cji przyłączyć się mogą pątnicy. 


Za Komitet: 
Ks. Rydziewski, prefekt. 


Z CAŁEJ POLSKI 


| Gniewkowo. (Ciemnota chłopska). W maj- 
Buczkowo zachorował b. poważnie w ub. tygo- 
dniu jeden z włodarzy na nogę. Choroba poszła 
stąd, że włódarz ów podczas pracy w nogę się 
uderzył i wyrosła na tem miejscu krostę zdrapał, 
nie zabezpieczywszy jej od zabrudzenia. W miej- 
scu tem urosły olbrzymie bąble, które pękły icie- 
kąc materją pootwierały w ciele nogi liczne ra- 
ny. Zabobonny chłop zamiast zawezwać lekarza, 
posłucheł się rad zaachorów. Udał się więc do 
Gniewkowa do jednej znachorki, która obwąchaw- 
szy go z przodu i z tyłu orzekła, ze „czorty go 
oblazły*, poczem pozaklinawszy obkadziła go 
wokoło jałowcem. To jednak nic nie pomagało. 
Wówczas posłuchał radyinnego „znawcy” medy- 
cyny i zagrożony zakażeniem krwi od brudów 
w nogę, oblepił w miejscu zagrożonem mułem 
rzecznym i gliną itak paradował w tem przeszło 
dobę. Gdy jednak piasek i żwir z którymi owa 
glina była zmnieszana, dostały się do ran, powo- 
dując opuchnięcie od zakażenia, wezwał do sie- 
bie prawdziwego lekarza. Przybyły na miejsce 
Dr. Schwartz z Gniewkowa będzie miał ciężkie 
zadanie, by uratować ofiarę ciemnoty. 


— Toruń. (lew rzucił się na pogromcę) W 
bawiącym w Toruniu cyrku „Medrano* podczas 
jednego z ostatnich przedstawień doszło do zajś- 
cia, które mogło zakończyć się bardzo tragicznie 
W czasie numeru z tresowanemi lwami, jeden z 
olbrzymich lwów rzucił się na pogromcę i pora- 
nił go dotkliwie. Służbie cyrkowej z trudem uda- 
ło się odpędzić rozszalałą bestję i wyrwać z jej 
szponów niepszytomnego pogromcę. 


— Lubomia mad Bugiem. (Sekretarz pana 
ministra) Aresztowano w Warszawie był. inspe- 
ktora leśnego na Wołyniu Kalkstein - Orłow- 
skiego Kalkstein - Orłowski przebywając w nad- 
leśnictwie Lubomli nad Bugiem popełnił szereg 
nadużyć. Po przyjeździe do Warszawy urzędował 
w poczekalni Ministerstwa Rolnictwa jako „sekre- 
tarz ministra*. Przyjmował petentów, połierał 
opłaty stęplowe, odbierał podania itp. Podszywał 
się niejednokrotnie pod najwyższych urzędników 
w państwie i tak w rozmowach telefonicznych 
podawał się za ministra Niezabytowskiego i po- 
wodował w niektórych instytucjach przychylne 
załatwianie sprawy. Zdemaskował go jeden z 
urzędników ministerstwa, który znał jego sprawki 
jeszcze z czasów pobytu w Lubomli. 


— Międzychowo. (Chciał złapać królika 
lecz znalazł śmierć.) Rzadki wypadek  śmiercie 
wydarzył się onegdaj pod Miębzychowem. Prze- 
chodząc polem Ż0letni syn miejscowego rolnika 
Paweł Patela, ujrzawszy w pewnej chwili mkną- 
cego królika, puścił się za nim w pogoń. Królik, 
zmęczony pościgiem, wskoczył do znajdującej się 
u stoku góry małej pieczary. Patela, chcący za 
wszelką cenę schwytać królika, począł otwór pie- 
czary odgrzebywać ręką i rozserzywszy go dość 
znacznie, wśliznął się do wnętrza. W tej chwili 
obsunęła się ziemia, grzebiąc żywcem Patelę, 
który poniósł śmierć na miejscu. 

— Wilno. (Pożar). Jak donoszą z pograni- 
cza, wieś Niegolce na pograniczu polsko-litew- 
skiem uległa katastrofie pożaru, który rozszerza- 
jąc się z ogromną szybkością, objął kilkadziesiąt 
zabudować. Przybyłe z okolicy straże ogniowe 
zlokalizowały pożar. Ogółem spłonęło 30 gospo- 


vw 


w Dębowej Łące. 


Sołectwie. 


sobotę, dnia 28 lipca o godz. 9-tej 
południem będą sprzedawane za 


używane meble 


AUEGJONATOR 


Koniczynę 


lub siano 
kupi 
K. Głowacki 


|QQQLO2OĘ 


EJ 
darstw wraz ze wszystkiemi zabudowaniami. W 
czasie pożaru zginął 6-cio letni chłopak niejaki 
Wojnicz. 


Rozmaitości. 


Gaże gwiazd filmowych. 

O gażach gwiazd filmowych w Ameryce 
mówi się i pisze bardzo wiele.— To te: niezmie- 
rnie interesującemi będą zupełnie ścisie dane, 
które w tych dniach ogłoszone zostały przez 
związek kinematograficzny.— Z danych tych do- 
wiadujemy się, że Glorja Swanson pobiera wy- 
nagrodzenie w wysokości 10 tysięcy dolarów ty- 
godniowo.— Pozatem otrymuje Swanson tantje- 
mę od obrazów, w których gra. Tantjemy te 
wynoszą również bardzo powazne sumy.— Lilja- 
na Gish otrzymuje również wynagrodzenie w 
wysokości 10 tysięcy dolarów  tygodniowo.— 
John Barymore otrzymuje roczną pensję w wy- 
sokości 100 tysięcy dolarów.— Nora lalmadge 
otrzymuje co tygodnia 13 tysięcy dolarów, — a 
siostra jej Konstancja 5 tysięcy dolarów.— Naj- 
większy komik świata Charlie Chaplin ma rocz- 
ny dochód w wysokości 2, i pół miljona dola- 
rów.— Więcej jeszcze zarabia komik Harld Llo- 
yd, którego dochody roczne sięgają sumy 3 mil- 
jonów dolarów.— Buster Keaton otrzymuje co 
tygodnia 5 tysięcy dolarów.— Wysokie są rów- 
nież dochody reżyserów filmowych.— Poważniej- 
si reżyserowie, jak Griffith, Lubicz, lub Murnau, 
otrzymują za ułożenie obrazu około 100 tysięcy 
dolarów.— Warto jednak zaznaczyć, że obok 
tych potentatów żyje cała moc aktorów o docho- 
dach niezmiernie małych. Takich mniej szczęś- 
liwych aktorów jest około 20.000.— Nie dla 
wszystkich zatem jest los jednako łaskawy. — 


RUCH W TOWARZYSTWACH. 


.. — Wąbrzeźno. Baczność Sokoli. Rozkaz. Z powodu 
zbiżającego się term;nu zlotu Okręgowego z rządza się 
ogólną zbiórkę drużyn ćwiczących ty. żeńskiej 1 męskiej 
na czwartek ania 26 lipca 1928 r. punktuainie o godzinie 
b wieczorem w ćwiczebni szkoły żeńskiej. Obecność 
wszystkich cząopków obowiązkowo. Zarazem uprasza 
się członków zarządu o przybycie na powyższą zbiórkę 


Sekretarz Czołem W. Prezes 
(—) Guzowski (—) Czerwińsk 


. — Łieleń Zebraie Kółka Rolniczego przypada w 
niedziele d, 29, bm. na sali p. Sroki. Zarząd 


Miotowania giełdy płodów roln. w Poznania 


Notowania oficjalne z dnia 23. 7. 1928. 
100 kg. w ładunkach wagonowych parytet «Pozna 


Żyto 37,50 —39,60 
Pszenica 49,00—51,00 
Jęczmień brow. 00,06—0v,06 
Jęczmień zw. A ase 

Mąka żytnia 70%, z work. stan. —,——75,50 
Mąka żytnia 660/, z work. stan. — „—=—39,50 
Mąka pszenna 65*/, z work. 69,00—73,00 
Owies. 42,75—44,75 
Otręby żytnie 34,00—33,70 
Otręby pszenne 28,00—27,00 
Rzepak 00,——00,— 
Groch polny = 


Drukiem i nakładem „Głosu Wąbrzeskiego* (B. Szczuka) 
Wąbrzeźno. Redaktor odpowiedzialny Bolesław Szczuka 
Wąbrzeźne. Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada 
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Gzytajcie i RZA TĄ 
„GŁÓS WĄBRZESKI: 


zAl|RIRe AAC NOA INY o EE a "Lic ytacja RAM AS aa | DEN AYIA a 
W poniedziałek, dnia 30 lipca 1928 r. 
© godzinie 10-ej przed południem będzie 


w Polskich Łopatkach pow. Grudziądz 
wydzierżawiona na na trzy lata 


szkola à 
z budynkami i rolą 1, 41, i5 ha. Licytacja Kowalewo 
odbędzie się w szkole. 
żawy można przejrzeć każdego dnia na 


Uczciwa 


dziewczyna 


porządnej rodziny 

o wszelkich prac i 

interesu potrzebna 
od 1 sierpnia. 


Restauracja Dworce. - Periik 


Warunki dzier J= =m 
Dnia 28 lipca br. 
o godz. 8 rano odbę- 


Polskie Łopatki, dnia 24. VII. 1928. |dzie się licytacja łąk 
Leśniewski, sołtys. „gniłka" u p. Mara- 
> sińskiego w Czysto- 


SPRZEDAM) OU 
2 maszyny do kopania |__ "fs Diay Czystocheh. 


torfu i prasę do torfu Motocyki 


mało używane, 2 belki 


żelazne Led > i2 gotowy do jazdy 
sprzeda 
LIWERT | L, W. Wiśniewski 
Borek, poczta | Czystochleb 
Ostrowite Tel. Wąbrzeźno 131, 
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